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W IA D O M O ŚCI POLlTYCZlNlE*

a P a r y ż a  28. P a źd z ie rn ik a .

Cesarz A lexander p rzy b y ł 25 do Śedan* 

K ról P ru sk i w yp rzed z ił N. C esarza o 4 ry  

godziny* i W yszedł p ieszo ilaprzeeiw ko nie­
m u. Z araz potem  defilow ało p rzed  Niemi 
kilka K om panji G w ardji Narodowej* D. 26. 
o d b )li rew  ją.

P rz y b y ł tu  dziś N. K ró l P ru sk i w  tow a­
rzystw ie  X. K aro la  syna sw ego ; w e dwie 

godziny później p rz y b y ł N. C esarz A lexan­
d e r ,  w  tow arzystw ie  W . Xcia .Konstantego. 

Dziś Oba M onarchow ie objadow ali u  Ludwi* 
ka XVIII. S tó ł b y ł n ak ry ty  na jedenaście 
osób. Przytom nem i byli: N. Cesarz A lexan­
d e r ,  K ró l F ran cu sk i, N. K ró l P ru sk i W* 
XiąŻę 'K o n s ta n ty , X. M ek lem b u rsH , Mori- 
s ieu r , M adam e, X iężna d łAng0u le m e , Xię* 

zna B e rry , Xiąże P ru sk i K a ró l , Xiąźe d ‘Ari- 
goulem e, i Xiąże B erry,

N. Cesarz A lexander m iał trzygodzinny 

rozm ow ę z K rólem  Francuskim. U trzym u­

ją, źe dziś w ieczorem  odjedzie.

dnia 00 Października.

W. Xiąże K onstanty  odw iedzał dziś Szko­

łę w o jsk o w y , K oszary , i la za re ta j i raczy ł 
ośw iadczyć sw oje .zadowolnienie*

Onegdaj obranym  został D epu to w an y m  

z D epartam entu  bekw any  P* T ern au x  boga 
ty  Fabrykant. W spółubiegającym  się o ten  
stopień by ł sław ny B e n j a m i n  C o n s t a n t ,  

m iał on głosów  5 ?4 o . za so b ą , a T e rn au x  
3 8 2 7 *

#"Tt 1 * ł  '  'T ernaux  starając się o stop ień  D epu to ­

w an eg o , w ydał w  sposobie A ngielskim  0 - 
dezw ę do ob ie ra jących , w  k tó re j w y ra z ił:  
„  U staw a K onsty tucy jna nie może m ieć ode* 
mnie gorliw szego obrońcy. ZaWsze obstaję 
za w olnością sum ien ia , d ru k u  i handlu . Żą*s 

dać będę odpow iedzialności M inistrów . Przez 
trzydzieści la t d o w io d łem , jaki mam Sposób 

myślenia* M ajątek dostarczający poczciw ie 
U abyty , staw ia mnie w  m ożności W yjaw ia­
nia tego co czuje* Ń ajpochlebniejszą d la m nie 

b y ło b y  rzec zą , zyskać zaufanie ro d a k ó w , 
11* d, .r , * . . .  v

Po śm ierci K ardynała C am b aeeres , zo ­

staje ty lko  jeden A rcybiskup  w  P a ry ż u , to 
jest A rcybiskup w  B ordeaux. Inne A rcybi- 
skupstw a wakują*



z Akwisgrann dnia % Lutego. 

Onegdajszego dnia w ieczorem , pow ró­
cił tu z Francji N. Cesarz Alexander.

P rzybył niemnićj z M a u b e u g e  W . . 
Xiąże Rossyjski Michał, i w ielu z p ierw szych > 
Urzędników zagranicznych. Słychać, źe je- ( 
den z starożytnych Xiążąt Niemieckfch, za- (

stopy d ługości, jest w yrżnięty napis: R e -  
q u i e s c a t  i n  p a c e .  Ale mimo tego napi­
su , właściciel jej chce świadectwami uczo­
nych Francuskich dowieść, że jest praw dzi­
w ym  zabytkiem starożytności.

dnia 3. Listopada.

W  dniu dzisiejszym rano w yjechał ztadniósł prośbę do Kongressu Akwisgrańskiego  ̂
o wyniesienie go do rzędu K rólów  ; lecz j ■ Następca tronu do J u l i c h  dla przyje- 
prośba ta odrzuconą została. |  cia Cesarzowej Matki Cesarza Alexandra,

Kongres postanow ił nie mięszać się wca- S k tóry  wraz z W  W . XX. Konstantym i M i­
le do spraw  Hiszpanji z osadami Amerykan* i ćhałem, w godzinę potem w  tymże samym
skiemi.

K ról N iderlandzki , zaprosił Cesarza 
Franciszka , ażeby pow racając z Akwisgra- 
nu, odwiedzić raczył Bruxellę;

Cesarz A lexander, przyjął podobno de* 
dykacją H i s t o r j i  t a j n e g o  ż y c i a  Ce *  
s a r z o w ć j  J ó z e f i n y ,  którą Panna L e 
N o r m a n d  w ydać i ofiarować J. C. Mci u* 
m yśliła. Xiąże W ołkoński w  imieniu Cesa­
rz a , miał napisać list zapewniający ją o jego 
w ysokiej łasce N, Pana*

Pannie L e  N o r m a n d ,  bardzo dobrze

Celu do A l d e n h o f e n  w yruszył. Nie za­
szczyci jedilak bytnością swoją. Cesarzowa 
miasta naszego, chwilę tylko zabawi w  o- 
dległym o ćwierć mili od miasta pa łacu , i 
ztamtąd pfosto do M a s t r y c h t u  pojedzie. 
Cesarz Franciszek ma również odwiedzić
N. Panią,

dnia 4 Listopada.

Pokoje W' których Kongres narady od­
b y w a , są codziennie po skończeniu posie­
dzenia zam ykane, i jak m ów ią, zapieczęto*

się tu  pow odzi. Jak tylko się zmierzchnie l* ” *• , A by  tajemnic na jaw nie w y. 
całe fcj mięszkanie otoczone jest pojazdami! “ !** m e Poka™ » si« w miejscach pu .

Policja nie ezyni jej żadnych przeszkód* bo !
, a i V j . J Mieszkanie i stoł mają u M inistrów i niVsię zupełnie w  politykę nie wdaje. i ’ u w , 1 nie

{ wolno int się z ich oka oddalać. Dla te g o , 
cokolwiek wiemy o Kongresie, są to po więk-Pani C a  t a  l a n i ,  która z pow odu da­

nego K oncertu  w  L e o d j u m ,  nowe po­
klaski zyskała; pow róciła do A kw isgranu, i 
w kró tce da się słyszeć. Cenę wńijścia ozna* 
czyła na i dukat od osoby.

W  dniu 18 Października, kiedy obcho­
dzono rocznicę bitw y pod Lipskiem; w szy­
scy Francuzi którzy się tu  znajdowali, w y­
jechali za miasto, i Śpiewali piosnki ria pa­
miątkę uwolnienia Francji od w ojsk obcych

Jest tu  do widzenia w iele osobliwości- 
m iędzy innemi: Srebrna tarcza S c y p j o n a  
w  Rodanie niegdyś znaleziona, którą w ła­
ściciel szacuje 8oo L u id o ró w ; dalćj trąba 
M yśliwska Filipa K róla Macedońskiego. Ur­
na zawierająca popioły Juljusza Cezara i t. d 
D w ie ostatnie są z kości słoniow ej; robota  ̂
ich  jest piękna, ale nie zdaje się sięgać da- ^

Iekiej starożytności. Na Urnie, która ma 3 i

szej części Same dom ysły, o których dópie. 
,ro z pism zagranicznych dowiadujem y si ę : 
nasze zaś Dzienniki zawierają tylko listę p rzy­
b y ły ch , i odjeżdżających, doniesienia o Kon­
certach , W idow iskach , i t .  d.

P. L a u r e n c e ,  D w orski Malarz Xią. 
żęcia R ejeńta, rozpoczął niedawno Óbraz 

Cesarza Franciszka, w Ubiorze M arszałka 
z wszystkiemi orderami. Malarz ten poka-i 
żuje wiele portretów  już ukończonych * ja. 
ko to : Kiążęcia R ejenta, X .B liiphera , He­
tmana Płatowa i t. d. Skoro ukończy obra­
zy M onarchów , uda się zaraz do W iedn ia , 
w celu odmalowania X. Szwarcenberga. Xże 
Rejent przeznaczył oddzielny Gabinet na po. 
mieszczenie tych Wszystkich obrazów.

W artość wina przywiezionego na Koń- 
g res , szacują kilka miljonów.



N ad m ieszkaniem  L o rd a  C a s t l e r e -  

a g h ,  znajduje się w yobrażenie M erk u reg o , 
Bożka K u p ie c tw ; D om  ten bow iem  należał 
niegdyś do jednego z K upców .

z N ad Menu 5o. Października.

W  czasie p o d ró ży  N. C esarzow ej Ma* 
tk i C esarza A lexandra p rzez B a j r  e j t ,  za­
chw ycał ję szszególnićj pałac le tn i , zw any 
P h  a u t a s i e ; ,  w  k tóryni niegdyś Najjaśniej­

sza Jej la mil Ja, p rzez długi czas zam ieszki­

w ała ;  obchodziła w szystk ie  m iejsca-, p rzy ­
pom inając lub '| jej m a tk ę , na  której w sp o ­
m nienie łzy  z czułości w ylew ała; S tara je­

dna kobieta , zostająca daw niej w  służbie 
dw orskiej ; podała  C esarzow ej obraz tej 
drogiej Pani, otoczonej drobnem i dziećmi. 

N- Pani, zrosiła go łzam i ; pocałow ała sta­
ruszkę i 20 dukatam i jg obdarzyła; Rozczu­
lona staruszka , zaw ołała z uniesieniem : —* 

C hoćby mię to m iało najw ięcćj kosztow ać, 

m uszę kazać odm alow ać się w  ch w ili, kie­
d y  mię C esarzow a uścisnęła” .

P. K o t z e b u e  w  jedneni ż pism  sw o­
ich , pow staje  pow tórn ie  p rzec iw  K aro low i 
W ie lk i e m u .  N azyw a go najokrutniejszym  ż 

ty ranów  ( ? ) ;  p rzyp isu je  m u m axym y Bo- 

napartcgd  i  tak  kończy: „ K t o  w ielb i K a­

ro la , ten  w ielb i Bon,apartego; ten w  gruncie 
Serca jest B onapartystę” .

P rezy d en t Najw yższego Sędu w  W . X. 
B adeńsk iem , B ąron D r a i s  w yd a ł p ism o , 

w  k tó rem  usiłu je w yw ieść  P raw a W . X. 

Badeńskiego do H rabstw a Pfalc i Bryzgow ji.

z Sztułgardu dnia 3x Października.

N. C esarzow a M atka N. C esarza Ale-' 
x andra; p rzysła ła  naszej K ró lo w e j, list ńa*
stępujący:

N ajjaśniejsza Pani!

Najukochańsza C órk o!

Z w zruszeniem  serca i uczeciem  najtkliw szej' 

radośc i, odw iedziłam  w szystk ie dobroczynne 
z a k ła d y , za pośredn ictw em  k tó ry ch  T y  N. 

Pani rozsiew asz starannie dobrodzie jstw a na 

lu b y ch  p o d danych  T w oich , b łogosław i§cych 
Ciebie i  Tw ojego N. M ałżonka. U czucie to 

tak w łaściw e m oim  zasadom  i oczekiw aniu '

m em u w zględem  ciebie K rólow o, połęczone z 
przyw iązaniem  dla daw nej O jczyzny , w zbu­

dziło w e m nie najszczerszy chęć p rzy łożen ia 
się do ustanow ienia, z k tórego  p o d  p rzew o ­
dnictw em  Tw ojem  N. Pani w y p ły w a  to ob­

ficie dobrodzie jstw  źród ło . Z a zgody Cesa­
rza , najukochańszego syna m o jeg o , u p ra ­
szam Cię kochana C órko, abyś mię policzyć 
raczy ła  m iędzy  Członków  T ow arzystw a D o­

broczynności, do k tórego ja corocznie 2000 

R ubłi w  bankow ych  A ssygnacjach trzem a 
ratam i z góry opłacać obow ięzuję s ię , i 
sum m ę tę na ro k  bieżycy, pod ług  teraźniej. 

szegó biegu m onety , do niniejszego lis tu  do­
ły ćzam. D opełnienie tego życzenia , k tó re  

w zniocni p r z y w ita n ie  moje do serca m o­
jego i w łoży na mnie obowriyzek w dzięczno­

ści, k tó ra  rów nie  jak  m iłość m acierzyńska 
nie w ygaśnie n igdy  w  se rcu  m ojem  dlaC ie* 
bie;

N ajukochańsza C órko ,

i  N ajjaśniejsza K ró low o  ! 
p rzyw iyzaha M atka i  szczera przyjaciółka^

M  a r  j a;

z  Morawji dnia 26 Października.

D nia 4 b. m. p rz y  obchodzie Jm ien in

N. Pana w  B riin n , G ubernato r H rab ia  Mi* 
tro w sk i w  obecności Xiyżęcia N astępcy  

tronu , w y rzek ł pom iędzy  innem i te słow a: 
,, Po cz te ry  razy  w inna A ustrji ocalenie E u ­

ro p a  (a). D o ostatniej, bez w ytpienia najo­
kropniejszej w ojny , a k tó re j sku tek  b y ł naj- 
św ietniejszym  , p rzy łoży liśm y  się w szyscy . 
A le próżnem i b y ły  usiłow ania n a s z e , p ró ­
żnym  w szystek  d u ch  narodow y , bohaterska  

odw aga w ojsk , p rz y k ła d  U rżędn ików  i O by­

w a te li, gdyby  nie by ło  tej p o s taw y  całego 
l żw ięzku, tego p u k le rza  sław y  i miłości, je- 
I dnośći i w y trw a n ia , słow em  Tego, k tó rego  
[ im ię w  dniu  dzisiejszyni tyle m iljonów  lu»" 

|k d ó w  sław i, i  t. d.

| (a). 12 4 i .  B itw a p od  O łom uńcem  p rzec iw
) T atarom . 1529. W ojna p rzec iw  T u r­

kom . 1683 . osw obodzenie W iej$pja(?).
1 W reszc ie  zasłonienie E u ro p y  p rzed  po*
i f |g ę  Ę rancji W ostatn ich  czasach.



& Londynu  2 7 . Października.

Dziennik Kurjer umieścił dw a listy na­
stępne z tym wstępem : „ Zaledwie potrze­
ba nadmienić że dwa te listy wyjęliśmy z Ga­
zety Morning (^bronicie. Jest ona bowiem 
teraz gazetę urzędową wyspy Stej Heleny.

do Gubernatora P. Hudson Łowe 
Z L on gw ood  1 9  Lipca.

Cesarz nie chce być przedmiotem czy­
ichkolwiek względów ; ale ma prawo żądać 
aby Mu dano poznać wszelkie ograniczenia 
jakim ma ulegać. —  Twój Rząd, parlam ent«, 
i wszystkie narody mają toż samo praw o.

Upraszam WPana>o udzielenie nam tych 
nowych ograniczeń. Jeżeli są jakie* wtedy 
nie zgadzają się z zasadą Lorda Bathurst ,, że

Odebrałem pięć pak p r z e z f W  Puna na- | ]ed} ny m ich celom jest zabezpieczenie Gs o- 
deslanych, zawierających różne przedmioty i  b ). Jestem upoważniony od Cesarza do 
od P. Elphingstona z Kantonu nadesłane. —   ̂ protestowania się naprzeciw wszelkim no* 
Z podziwieniem czytał Cesarz w  liście W Pa- ) w ym urządzeniom ktoreby bez prawnego mu 
na w yrazy , ,, Gdybym ściśle dopelmat ino- ? 'wręczenia przyprowadzane były do skutku.

tiniei* jich przepisów , nie pozwoliłbym na niniej- j Mam honov ZOstawać i t. d.

sze przesłanie. } Hrabia R e r t r a n d .
W  takim razie byłbyś postąpił z właści- ^

wą sobie uprzejmością. |  do P. Badoitich na okręcie the Barings

Umieściłeś dla tego pomiehione wyrazy, j , Mościpanie! Odebrałem bńst marmu- 
żc przedmioty te nie przechodziły drogą mi- j row y młodego Napoleona. Już g0 ojciee
nisterjalną. Czyliż busta i sprzęty ulegać \ posiada< Niepodobna opisać radości, jaką
mają teftiże samem ostróżnościom którym u- j j j u sprawił.
legają listy? —  Z gniewem zbijał Lord Ba- S Żałuję m o c n o  żeś W Pau nie mógł nas
thurt w mowie , równie jak W Pan w liście odwiedzić i opowiedzić nam szczegóły, ob- 
p o głos k i : że listy nadeszłe do nas pocztą ? \ chodzące, serce ojca, nadewszystko w po- 
przed oddaniem nam, przesyłane są do przej-  ̂ dobnem będącego położeniu, 
rżenia w  Londy nie. Czyliż według tych  ̂ W edług listów , któreś nadesłał, zdaje 
własnych usprawiedliwień, możesz byrć u- S się że artysta otaxował bust na sto funtów 
podrażnionym do zatrzymywania przedmio- 1 szterb Cesarz kazał przesłać W Panu załą- 
tów7 podobnych, jak np. sprzęty, książki i t. p. 1 czony wexel na trzysta. Reszta przeznaczo- 

Czy- dla tego rzuciłeś myśl powyższą, J na jest na wynagrodzenie W Pana strat, któ* 
że przedmioty oznaczone są koroną; — nie > rVcli doznać mogłeś z powodu rzeczy prze- 
w  takim, razie wypadałoby W Panu przy sta- { syłanych dla Cesarza których przewiezienia

< ipić donsabrania nam bielizny, naczyń podo- J p o d j ą ć  się raczyłeś. Ten postępek zjednał
bnie oznaczonych , a nawet k a r t , między któ- | ci szacunek wielu osób. 
remi są także królowie z koronami. i Chciej o najszczerszych dziękczynie-

Ale skądże wypływają te nowe roska- J niąch Cesarza zapewnić Osoby, które tak 
zy o których WPan wspominasz? W edług: \ umieją nieszczęścia Jego szanować.
bilu czyhz sam Rząd Angielski ma prawo ! Hrabia B e r t r a n d ,
je stanowić ? Nie oświadczyłże w obliczu ’
całego Parlamentu, iż prócz dawnych ogra-  ̂ brosze W acPana abyś mię ra­
ni r zeń , żadne inne nie nastąpiły? te |  czył oskarżyć o przesłanie załączonego tu 
złożył już w ręce WPana jego poprzednik. —  |  wexlu.
W Pan piezawodnie nie masz prawra przecho-  ̂ na.rirrri.-w
dzenia rozkazanych niemi granic. |

W . 3 0 .

W ybawcy odpowiedzialni. S / j  /  : •' / '


